
W iadom ości kraiow e.
4aj Lwowa. —  C. K. Rząd hraiowy p®-

U|nieszczenia następuiące.

U w i a d o m i e n i e :
C. obsadzenia inieysca Kaucellisty przy
ua ‘ ■ ?^'*ie .Szlachechiiń w  Tarn ow ie z rocz- 
pósu nS >̂® czterechset Z R .  w M. K. i prawem 
Sę„ 7n*e“ w się do w yższe y  pięciuset i sześciu- 
gaiąc k .  rospisany iest konkurs. Ubie-
Prosb Sł  ̂ °  to mieysce C. K. Urzędnicy mai? 
eo tl  ̂ naleinemi dowodami a mianowicie
shie a.m‘ eiętności ięzyków Niemieckiego, P o l-  
ilZe^°,J UacińskiegO w s p a r t e p o d a ć  przez W ła- 
Wprń-'l0ry-!lł bezpośrednio podlegaią ,  inni zaś 
g3 u_st rzeczoęeg o  C. K. Sądu Szlacheckie- 
m„ie . Cl?§u czterech tygodni liczonych od dnia

jfc,S °  obwieszczenia.

i a d n  ' •• r t a o n a o s c i  z a g r a n i c z n e .
p

'r t u g a l i i a  B r a z y l i i a  i  A l g a r b i i a .

dniy g u° » który przybył do L i z b o n y r.a 
|i e i ł. 0&0 Uipca , wypłynął z  R i o . - d e - J a -  
^yuj j  Da ó. 26. Kwietnia na okręcie liniio- 

ohra0.^ '» '  P 0f* zasSonj dwóch fregat, in- 
Szak Kró? w oieunych • przew ozow ych. O r- 

' z k i 0. fj ' VS *̂ był bardzo liczny i 900 rodzin 
oS<ib wsifJ ł I J a n e i r o > ogółem w ięcey 4ooo 
p a Z y l p  ° na okręty do E u r o p y .  R ząd  
. c<l r 0 1 oddany iest Następcy Tronu Don 

f rtlatore, ra\ , Z Urabia d o s  A r c o s  byłym Gu 
PiervvSze)tłl , ro'vin;cy i ( P e r  n a 111 b u k u ) iako 
f^ s id e m  'p '^óiistrowi. Zdaie s i ę ż e  przed 
>° w ido^ ^ ólew skim  , P. i o ■ d e - J a n e i 1 o hy- 

rWavVyc  ̂ s 'tein wypadków niesp.iko .r.ych i 
&Jt;b donies-*g?̂ * w *ględein lego brakuk  u okład-

Po 6^ a ^ rytaniia i Irian .K ia;
âyney t K rólow ey  uchwały Rady

*t la spraw \ipS tfl:* oaslępuiący lu t  do Miui- 
evv,iętrzuych, Lorda S i d m o  u t ix a:

W B r a n d e n b u r g h - b o u s s  d. 11.
Lipca 1821.

♦Milordzie! Odebrałem wczoray list J W P a -  
na pisany do Lorda H o  o d ,  udzielający inizda
nie sprawy W ydziału  tayney Rady, względem po
danego przezemnie do Króla w zebraney R a 
dzie memoryiału , obeymtiiącego prawa irioię da 
koronacyi ; a ponieważ w idzę , że W ydzia ł  od
rzuca stanowczo to prawo , które sobie rości
łam , a którego wszystkie małżonki Królewskie 
nżywsły bez wyiątku, pochodzącego z w o I iM o -  
narchy , więc sądzę za potrzebę uwiadomić 
J W P a n a , iż  zamiarem moim iest bydź obecną 
obrzędowi w d. 19. iako w dniu przeznaczo
nym do koronacyi Jego Królew. M o ś c i , i sto
sownie do tego żądam wyznaczenia mi p r z y 
zw oitego  mieysea.e

Królowa odebrała n* ten list od Lorda S i d -  
m o u t h a  następuiącą odpow iedź:.

»N. P an i!  Odebrałem list W .  K. M. da
towany pod d. t l .  b. in. zawierający ; ź e W .K .M -  
nznałaś za potrzebę uwiadomienia m nie, iż iest 
Jey  zamiarem bydź obecną na d. 19. podczas 
obrzędu koronacyi 1 że stosownie do tego 
W .  K. M . żądasz wyznaczenia sobie p rzy zw o i
tego inieysca ; lakowy przełożyłem  Królowi i 
otrzymałem odpowiedź J e g o  Król. Mości, abym 
W .  K. M. przyw iódł na pamięć list Lęrda L  i- 
y e r p o o l a  pisany do W . K. M. pod d. 7. Maia 
b .  r. i oświadczył, że Król Jmć nie ma zamiaru 
zezw olić  na żądanie zawarte w Jey  liście.«

O dpow iedź ta przez nieostrożność z ło ż o 
na, zapieczętowana i posłana została Krolpwey 
bez podpisu Lorda S i d i n o u t h a .  Królowa o- 
de-.t .ła ią na powrót z biłetein wyrażającym . 
v ii  takowy list uważa za bezimienny.& Mini
ster podpisał go i znowu przesiał. .D zieńuiki 
oppozycyyne umies/czaią go, lecz bez podpisu 
i  z wstępem opiewaiącym : »Ze Królowa Jey  
Mość chce koniecznie bydź na koronacyi w to
warzystwie Lorda H o  o d ,  Lady 11 o o d i H a 
m i l t o n . *  Ćiekaw.y iest koniec tey rzeczy .

Uroczystość koronacyi o- była się w n.iy- 
wrększym poiządku r i  chociaż liczba zebranego

h
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ILiidu była niezmiernie w ielka , przecież nie za- 'w ią z k i ,  w  prawey trzymał laskę M arssaft°w s '|* 
mieszało nic j iow szech n ey  harmonii, wyjąwszy, ogón sukni ego niósł X ią ż e  Gl ouce^sf ® »
ż e  pospólstwo otaczaiące pow óz Królowey po- X ięcia  G l o u c e s t e r ,  X ią ż e  C a m b r i ” ^ . ’
wybiiało okna w niektórych domach, gdz ie  czy- X ięcia  C a m b r i d g e ,  X ią ż e  S u s s e s ,  
niono przygotowania So oświecenia onych. S u s » e s ,  X ią ż e  K l a r e n c y i ,  X ię c ia  Ki a*

Królową Jey M ość, w towarzystwie Lorda c y 1, X ią ż e  Y o r k  u ,  a X ięcia  Y o r k u ,
i  Lady H o o d  i Lady Anny H a m i l t o n ,  w po- Rónslable I r l a n d y i  i H i g h  Konstable S * 1’
w o zie  6 konnym pokazała się przed Opactwem c y i .  Król Jmc postępował pod baldachnn®^ 
o  godzinie-ó  rano; u dwóch drzwi zabroniono żó łtym , haftowanym zło te m ; baldachim a,0p g. 
iey  wstępu. Poczein udała się do trzecich 16 B aron ów , a ogón- sukni’ Krolewskiey 8
d r z w i ,  lecz i tu nie chciano iey wpuścić bez r ó w,  z iedney strony Króla szedł Biskup
biletu; Lord H o o d  pokazał łąkowy, a gdy o- f o r d s k i ,  z  drugiey Bisltup L . i n e o l n s k i -  ^  
dzw ierny  r z e k ł ,  że  bilet ten służy tylko dla tey processyi należeli także- Lord-Major 3JJ>
iedney osoby, zw ró c ił  onegoż uwagę, że  Kró- d y n n ,  Starsi gminni, Sherifowie i t. d. j
Iowa nie polrzc-buie karty dó wniyścia, atoli o- dyk miasta Sir J. S i J v e s t r ,  przyięty by 
dzwierny odpowiedział, że irie. zna K rólow ey a sykaniem, Starszy gminny W o o d  C'-lgł°se' ^  
ieden z odźwiernych Królewskich w W i n d s o r  W ood ferever  ! Margrabia L o n d o n d e r r y  
( P o o r k n i g t h e s  ) p rzybliży! się i r z e k ł ,  debrał wielkie oklaski. Trudno zaś ffyr8l'(i
ż e  niemasz mieysca w kościele dla Królow ey zapału z iakiin Król został powitany przez w*zy _̂
J e y  Mości. Królowa w id z ą c ,  że  iey wszystkie kie klassy ; okrzyki iednogłosne okazu'?06^  
zabiegi, aby \Vrjiyść śą daremne, wsiadła do swo- dość rozlegały  s i ę,  Król «tinć zdawał się c ^  
iego  pow ozu i otoczona mnóstwem lud u, oka-f . oznaki te poszanowania i miłości swoich p 
zuiącęgo iawnie swoią niechęć za obelgę Kró- danyćh , ponieważ się.nienstannie kłaniał- . 
iow ey  w yrządzon ą, powróciła do domu. Gwar- O godzinie i i  l.fĄ. nadciągnęła Proce
dyiu robiły bronią przed Królową J e y  Mością. do O pactw a, gdzie na nią czekały iuż 

K ról  w szed ł do sali około godziny i© dam naywytworniey ubranych, zaiąwszy ,n*
ubrany b y ł  w sukni bardzo c ię ż k ie y , ozdobio- sca o godzinie 4 - rano. Uroczystości łV
ney nieziiłiernem bogactwem , na g ło w ie  miał pactwie b y ły  następuiące ;
kapelusz czarny z długiemi strusie,ni piórami, w  U 2 n a n i e :  P o  s>,0lkzoRyni hymnie,
środku bogatą Imę z p ie rz ,  c z ap le g o ,  zdawało ^  Ranterbursfd oU)czo V  Kanclcr
stę ,  i ż  Kroi  czu ię  mocno  c i ęż a r  swoiey sukni,  p o -  T j  m r  r> u r j  H;<rhR°n■ . . . • , .  . -o ■ L o r d e m  W . P o d k o m o r z e m , L o rd e m  r u g '1n i e w a z  ćz ęs to  obc ie ra ł  tw a r z  z po iu .  P ro c es sy ia  Ł M ,, ■ ,  J , n,r  / , a  o& 7'j. , - . „  ,, , - 3 s tablem i W .  Marszalkiem (B a r! M a r s k i " )  0 ■ .*zaczę ła  się ze. . znakami go dnośc i  K ro l e w s k ie y ,  . . . .  , - i. I7 • ‘ ko11, . , - . - l8 . , • rs ■ i • ta ł  na A r o żn y c h  imeyscnch U z n n n i e , whazd v  z mesac ycb  l e  z ł o zy ł  swo ie  D z i e k an o w i  , , T i i v • , ■ i .Mn,  ffO'sV, - , . , . I  , . p .  . w  k to r eg o  L u d  p r zy  odg łos ie  t r ab  i I t o t ł o w "  .i
Ł ęcza c ,  k tó ry  od daw ał  ic L o r d o w i  H i g h  Kon-  - n i  u u  • i t  ‘ r rr  la Rr° ', ‘ 3 , i ■ r j  - w  *B o że  zachoway Króla J e r z e g o  IV.stablow i, ten podawał le  znowu Lordow i W .  . , 3 . , - u  o bib111 *-r, ,, ’ - x , , - i i  , i - u ■ który przez ten czas cały stał, usiaut , a *' n(5
Podkom orzem u, który le  składał na wielkim ■ 3 T>. , „ ?io%° .
stole. W  tedy rozkazał Król Jmć, aby przy- Łtel.ch i p . ^ n .  niesione przezB.shnpotJ W  b

... v i ■ t>- -i ■ ■ ■■ zostały na Ołtarzu. Gdy położono na tc‘. u,-ólstąpili ci Lordow ie i B iskupi,  którzy mesc 3 , i i „dał *VJ -. ,■ , • . , F  ̂ i Ołtarza sukno i poduszkę, na ktorey 1111 i,: i
mieli te znaki , gdy się to. stało , oddano tako- j , K Arcvbiskun Kanter!*"1* , -

I  . * \  n / r  t  ■ o  1 * I H U U Ł C L  .  u l J l d l  a l e  i l l b y l H h i i U  1w e  osobom następuiacym : 1.) Margrabia b a 1 1 s- , . . . 1 nłasz
. . ł i  i c r r j  j \ t i Biskupi śpiewać inaiacy litnniia, w swoie pb u r y  otrzymał laskę t>. H o w a r d a ,  2.) Lord  1 1  1 3 *’ . .„a.a1
C a l t b o r p e  o stro g i,  3 .) Margrabiabia W e l -  O f i a r a .  Król otoczony dwoma B is * 3 0d'
l e s l e y  berło z k rzy że m , 4 -) M iecz konczaty i niosącymi insyguiia, udał się do ° t̂alvy"ręCe
sprawiedliwości świeckiey Hrabia G a i l o w ę y ,  słonił g ło w ę  i ukląkł. Tam złoży! on ^
5 .) M iecz konczaty sprawiedliwości duebowney Arcybiskupa Kanterburskiego złote na  ̂ j ,nó'
X ią ż e  N  o r t b u in b e r ła  n d y i. 6.) M iecz o- ołtarz i bryłę złota ważącą f unt ,  a JJ°o0vpStâ
krągły łaski, X ią ż e  N e w c a s t l e ,  7.) M iecz  wieniu modlitwy przez  B iskupa, K r0 j Dsyg'
Parstw a , X ią ż c  D o r s e t ,  8.) berło z gołębiem, i odprowadzono go do krzesła Pań*1^8' je Ał'
X ią ż e  P i u t l a n d .  9.) Jabłko złote (znak władzy niia wyiąw szy 4 - miecze , oddali nI” S‘.t,jlinster'
Krolewskiey), X ią ż e  D o v e  n s h i  r e , 10.) Koronę cybiskupowi , ten zaś Dziekanowi *' '
S . E dw ard a , Margrabia A n g ł e s a .  11.)  Pa- skiemu, który one z ło ży ł  na Oit*rŁLl' ,taj; łd '̂
l y r ę ,  Biskup G l o u c e s t e r .  12.) Kielich, B i-  Biskupi Oxfordski i S. A s a p h  °  p°'
skup C h e s t r u ,  i i 3 .) Bibliią Biskup E l y .  czący litaniię i modlitwy przy
P oczein ruszyła processyia. X ia ż e  L e o p o l d  czein Arcybiskup Y o r k u  wszedt
ukazał sio w ubiorze Kawalerskim orderu pod- i  miał kazanie.
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CłV| f  r3fy s >Cga. P o  Kazaniu , Arcybiskup cd- 
hlL a Priiysię^ę ; Król udał się do O łtarza, u- 
s i ' l>’ .P oloM  ręKę nn biblii i wykonał przy- 
Pón' '̂ '̂ocze,n powróci! na swoie inieysce; 
powt ," a-’ nie P o p i s a ł  przysięgi , udał się 
>r „ ‘ornje do O łt a r z a , w yraz ił  swoie imię i

£0vvu usiadł.

* * ■ ? > ■ - n i e .  P °  odśpiewaniu hymnu, i 
terb ,ruu modlitwy przez  Arcybiskupa Kan- 
sŁie l * ®° re ze brano Króla z  szaty K rólcw -  
vra / t| P®czem N . P. zasiadł na Krześle Ś . E d -  

a> postawionem przed Ołtarzem , nad Któ- 
ajj ‘ . " ‘•Walerów orderu Podw iązki trzymało 

sterski'? Z lnaterP  złotey. Dziekan Westinin- 
na <( 
terb

rym . ’ tJU»>-awtonein przed Uitarzem , nad htó- 
Uakr , Walerów  orderu Podw iązki trzym ało. 
8tersk̂ le Z ,naier)’t złotey. Dziekan Westmin- 
na  ̂ trzymał ampułkę i lał poświęconą oliwę 
terhn ,-ę iz?cą do namazama, Arcybiskup Kan- 
Rról0 • Z!Uacza> w uipy swoy palec i  namazał 
czeta tT , vg f° W” * ręce w kształcie krzyża. P o-  

ukląkł i Arcybiskup go pobłogosław ił.

tuirtst  ̂'V ,G r 2 c h n * 3 t u n i k a .  Dziekan W est-  
pas ubrał Króla w zwierzchnią tunikę i

miecza'.

n , O s t r o g i .  Dziekan w ziąw szy  ostrogi z 
, ' Urza, oddał L ordo w i W .  Podkomorzemu , ’  
.,?ry klęcząc dotknął się niemi nogi K rólew 

ny i oddał ie znow u Dziekanowi.

, M i e c z  P a ń s t w a .  Arcybiskup Kanter- 
j T rf l  podał m i e c z  P a ń s t w a  w prawę rękę 

u o w i; takowy przypasał Lord  W .  Podko- 
0rzy Królowi i  usiadł; Arcybiskup modlił się.

lal 0 f ' nTa m i e c z a .  K ról  podniósł się, od- 
od boku , udał się do Ołtarza , oiia- 

'  6° i znowu usiadł. T e n ,  który go  most 
Za*i lo o  szyllingów.

brał ? U s z c z  ' n a r a m i e n n i k .  Dziekan u- 
«  Króla w łaszcz c z y l i  suknią Dabnacką i 

* &ra»uenuik.

z ł o t . e  z  k r z y ż e m .  Król usiadł, 
Odd!ł n  ’P' PodM mu Jabłko z ło te ,  które Kroi 

d ziekan ow i,  a ten z ło ż y ł  ie na Ołtarzu.

na ś c i e ń .  Arcybiskup w ło ż y ł  K rólow i
Posi^ Pa êc prawey ręki pierścień rubinowy , a
Parę ? ? 2 Dóbr Kawalerskich W  o r s u P , podał 
p r z L  t i Wiczek , na tych był herb haftowany

* O W a r d n , K ró l  Jegomość ie wdział. 
Król, , *°- Arcybiskup podał vt prawą rękę
łębie,n łeiio  z k rzy że m , a w lewą berto Z g o 

to n.o ć 0 \ ? n a o y i a- 'Arcybiskup pośw ięcił  
nie i  • J w a r d a ,  opuści! O łtarz i o gouzi-
vye ^outach 25, w ło ż y ł  ia K ró lo w i na gło- 

Lud i - ‘

Ko-
godzi-

w zniósł okrzyki radości i wołał

nieustannie przy odglosię trą b ,  bębnów i  - 
huku dział vv T o w e r z e  i Parku: »Boże za-
choway Króla U Skoro Król został ukorowany, 
Parowie włożyli na g łow y swoie koronety, B i 
skupi swoie czapki a heroldowie zbroiow i swoie 
korony.

B i b l i i a .  Arcybiskup podał Królowi bi- 
bliią’ , któręK ról powrócił  Arcybiskupowi. W t e 
dy pobłogosławił Arcybiskup Króla , który go 
pocałował iakoteż Arcybiskupa Y  o r k u i innych 
Biskupów przed nim klęczących. P oczem  o d - ‘ 
śpiewano Te a Król, lak się zdaie bar
dzo zmordowany, udał się ku Tronowi..

W s t ą p i e n i e  na T r o n .  Król Jegomość 
wstał odprowadzony do Tronu przez  Bisku
pów i Parów. Arcybiskup odprawił modlitwę, 
a okrzyki rozlegały się ze  wszystkich stron 0 -  
pactwa.

I I o ł d .  T u  dopiero wszyscy Arcybiskupi i 
Biskupi klęknęli przed K rólem , i Arcybiskup 
Kanterburski mówił wyrazy hołdu , który okre- ' 
sami powtarzali Biskupi. P o  tein wszyscy p o 
całowali Króla w  lew e lico  i oddalili się. Na- 
reście X iąż e  Y o r k u  wstąpił na stopień Tronu, 
zdiął swoy K o ro n a t , ukląkł ,  toż uczynili samo 
w szyscy X iążęta krwi Krółewskiey , w yraził  
h o łd ,  powtarzany okresami p rzez  innych X ią-  
żąt. X ią ż e  Y o r k n  dotknął się korony na g ło 
wie Króla będąeey , pocałował go  w lew e lico, 
co uczynili także inni Xiążęta. Podczas tey u- 
roczystości same rozlegały się oklaski. X iążęta 
i inni Parowie z łożyli  hołd K rólow i w tymże 
sposobie , i całowali Króla w lew e lico , pod 
czas gdy Skarbnik Domu Królewskiego ro z rz u 
cał medale Koronacyi.

W i e c z e r z a  P a ń s k a .  Król zstąpił z 
T r o n u ,  udał się do O łtarza, tam zdiął Koronę 
6woią , oddał ia Lordow i W .  Podkomorzemu 
i prżyiał świętą Kommuniię z rąk Arcybiskupa 
Kanterburskiego i Dziekana Wesliniusterskiego. 
Odśpiewano ostatnie hymny , trąby i bębny za
cz ę ły  brzmieć i przy  odgłosach radości w ło ży ł  
Król na g łow ę K o ro n ę , wziął obadwa berła do 
rąk i wstąpił znowu na T r o n ,  na którym do- 
poty zostawał, poki Arcybiskup nie odmówił 
reszty modlitw i nie udzielił błogosławieństwa. 
Poczem  udał się Król do kaplicy Ś. E d w a r 
d a ,  gdzie  z ło ż y ł  suknię Stanu , a ubrany z o 
stał w szatę purpurową Królewską z axarnitu , 
i otrzymał od Arcybiskupa Kanterburskiego. ber
ło  z krzyżem w praw ą, a' Jabłko z ło te  w 
lewą rękę. Processyia zaczęła się znow u na 
-powrót w tym samym porządku a Król postę
pował z Berłem i  Jabłkiem w rę k u ,  iakoteż



Koroną na g ło w ie  wśród głośnego okrzy
ku Ludu. Lord C. B e n t i n c h  r o z rz u ci ł  śre- 
brnę medale Koronacyi pomiędzy Lud , walka 
dla- schwytania ich była niezmierną. Król. J e
gomość udał się do prywatnego pohoiu w sali, 
podtenczas ierili P a ro w ie ,  po 2 godzinach 
p rzy  processyi w szedł Król do sali,  inaiąc Ko
ronę na g ło w ie ,  insygniia w ręku. i wstąpił na 
Tron. P ierw sze dania odbyły się przy wiel- 
kiey processyi, na którey Lord H o w a r d  z 
E f f i n g h a n ,  Margrabia A n g l e s e  a i  X iąż e  
W e l l i n g t o n  znaydowali się na koniach z k o 
ronami na głowach. Lord W .  Podkomorzy 
przyniósł złotą nalewkę i naczynie na wodę dla 
umycia się Królowi. Król wstał, oddał Berło 
posiadaczowi D óbr Kawalerskich W o r k s o p ,  
a Jabłko Biskupow i, Czesnik polewał wodą rę
ce Króla Jegomości, a posiadacz Dóbr Kawa
lerskich P 1 e y  d o  u .trzymał ręcznih'. Dziekan 
iniał m o d litw ę , Król usiadł. P o  prawey rę 
ce Króla siedzieli X ią ż ę  Y o r k u ,  K l a r e n -  
c y i ,  S u s s e x ' ,  a po lew ey  Xiążęta C.a t n b r i  d- 
g e  i G l o u c e s t e r  i X ią ż e  L e o p o l d .  Kray- 
czeini byli Hrabia D e n  b i g h  i M o n e t  E d g e -  
c a mb e s  a ich p om ocn icy, Hrabia C h is  z e 
ś l e  r i M i t l o r t b .  Deputowany posiadacza 
D ó b r  Kawalerskich A d d i n g  t o n podat Królowi 
kaszę owsianą (D ille  g rou t) i posiadacz D óbr 
Kawalerskich W y m e n d e l e y  klęcząc srebrny 
kubek z winem , z którego napił się Król i ka
zał go oddadź podawaiącemu w darze. P rzed  
drugiem daniem pokazał się C h a m p i o n (rycerz 
obrońca praw Królewskich) z całym swoim orsza
kiem w towarzystwie X ięcia  W e l l i n g t o n a  i 
Margrabiego A n g l  e s y e e  ; ponieważ urzędowa
nie iego iest znane więc takowego n iep ow tarza
lny5; lecz  powiemy tylko , ż e  wypraw ił swoię rolę 
z  przystoynością i zręcznością. Skoro opuścił salę 
ogłoszono tytuł Królewski we trzech inieyscach 
sali, naypierwey w ięzyku Łacińskim, potem Fran- 
cuzki m,  a nakoniee Angielskim , i zaczęto drugie 
danie roznosić. Posiadacz Dóbr/Kawalerskich 
R e t h e r  B i l s i n g t o n ,  podał Królowi J eg o 
mości 3  kubki z drewa klonowego. X i ą ż e i Y o r -  
f o l k  otrzymał iako W .  P iw n iczn y  Anglii złotą 
nalewkę i z ło te  naczynie do wody. Lord Ma
jor  L o n d y n u  podał K rólow i złoty  kubek z  
winem , z którego napiwszy się Król kazał g o  
oddadź w podarunku Lordow i Majorowi. Ma
jor O x f  o rd u podał K rólow i czarę wi na,  za 
co otrzymał trzy kubki klonowe. Posiadacz 
D ó b r  Kawalerskich L y s t o n  podał Królowi bron. 
X ią ż e  A t h e l i  ońarował 2 sokoły. Świetnie
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oświecona sala wystawiała pyszny widok. 
godziny 8ey wieczorem X iąż e  Y o r k u  
toast za zdrow ie Króla , który cale z;gVO-n̂  
dzenie z bezprzykładnym zapałem spełniło, 1'°, 
czas gdy damy będące w galery i powie .?■ J 
swoiemi chustuami a mężczyźni kapelusz-'*' j 
X ią ż e  N o r f o l k  podziękował w imienin Kr-,|a 
r z e k ł :  »Król Jego  Mość c-.yui MrPano;n za
pszczyt, piiąc za zdrow ie  W P a n ó w  i S-'rJ,e°^ 
ł>Ludu !« Król wypił kubek wina przy dlu&j^1 
oznakach radości , i wnet potem opuścił S'1 
aby był obecny na uczcie w domu inowcy1 ' * 
N iższey. W  dzień rozlega! się odgłos d zvv0°°v  ̂
wszystkich kościołów, publyczne domy Rząd0- 
przybrane były  w bandery ; szalupa woienn** , _
iąca bardzo blisko w środkuL o n dy u u na kot'vlĈ ’ 
wystawiając wspaniały w idok, dawała Ro
zd z ia ł  , a wieczorem  6 ło d zi  rzucato ra*ue J ’ 
O godzinie l wzniósł się ballon, który P ' 
piękney pogodzie  długo był w idziany; ° c  r_ 
dżinie i t/2 żeglowano o zakład na rzece ® 
p e n t i n e e  okoto godz. 5 biegł lud groma* '!^ 
do bezpłatnych 9 teatrów; przy  zmroku os'v 
cono domy, le cz  nie wszystkie; w  H y d e - ”  
ku  iaśniały wszystkie drzewa od światła, ^t0 
iak i mnóstwo oświeconych tainże świątyń '  ̂
stawiały czarow ny widok , wieczorem  spa ^  
ognie sz tuczn e ,  podczas których rzucone 
mych tylko rac koagrewskich Ś000-.

Zn iszczen ie  rozgniewanego pospólstwa p1* ^ 
wybiianie okien w Pikkadilly S. James * ‘1 ^^ 
r e  iest w ie lk ie ;  domy Margrabiego L o n 1 
d e r r  y i X ięcia  M o n t r o s e  znaydtną _ - 
między teini, które wybrało pospólstwo 1 3 s' - j  
gólne przedmioty s w j i e y  ze.nsty i które 
wystawiała widok spustoszenia.

Z  L ondynu d. i 3 . L ip c a . —  ^°„|}ył
ru donoszą, że dnia wczorayszego 
tainże W . Xiąże Rossyyski Mikołay* ,v'u- 
Hntzfeld; przyięci wystrzałami z bateryj 
dali się w podróż do Londynu.

K r ó l e s t w o  P o 1 s K i e*
—  3*#*Z  W arszaw y d. 3 o. Lipca-^ D ty

Cesar-zowicowska M ość W .  X ią ż e  K 0 
pow rócił  t a  onegday z podroży p r/‘.\\e J0 tai** 
tey do L i t w y  dla obejrzenia  stotąŁ o 
woyska.

Di-iikiwn J. P i l i  c r  fi.
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